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- F K E D E R Y K  A U G U S T  
z B o ż e y  Ł as ki  K ról  Saoki  Xiąże W a r s z a ­

w s k i  Sec
P rz ed s ię wz ią w sz y  Ad min i f t racyąma*  

g a z y  no w w o y s k o w y c h  zwróc ić  pod W la- 
dzę Miniiira Naszego Spra w W e w n ę t r z ­
n y ch ,  poftanowil iśmy i  f ianowieroy iak  
naftępuie;

Art.  1. O d  dola 1 S tycznia  1812 roku 
D y r e k c y a  ż y w n o śc i  ufłaie , a  Adr-iinittra- 
« y a  m ag a zy n ó w  w o y c k o w y c h  pud w ł a ­
dcę  M ini tha  S p r a w  W ew n ęt rz ny ch  po­
wraca .

Art.  2. G d y  D y r e k c y a  ż y w n o śc i  z a ­
m y k a  swoie rachunki  z dniem oltatnim 
Grudnia i g u  rokH 7 przeto Minifter Spraw 

W ew n ęt rzn yc h  za le c i ,  a b y  W ła d z e  C y w i l ­
ne p r z y i ę ł y  do swego  rachunku wszy l lko,  
co D y r e k c y a  żyw nośc i  od 1 Stycznia  1812 
roku  dla w o j s k a  w y d a , aż  do zupełnego 
z dania m ag a zy n ó w  , tudz ież ,  a b y  począ­
w s z y  od lgo  Styc zn ia  aż  do lgo Lutego 
1812 r. odeb ra ł y  wszyfikie  m ag azy ny  w o y -  
s k ow e żyw nośc i  i fu r a ż ó w  pod swoie z a ­
rządzenie.  W s z y s c y  Of ficyal iśc i  Dyrek-  
cy i  ż y w n o śc i  oddani  zo ltaną  pod władz ę  
Miniftra Sp ra w W e w n ę t r z n y c h ,  k t » jy  nie­

mi  rozrządzi  podług wła sn y  A  d y s p o z y ­
c j i  , i akie za  dogodue dla dobra  s ł u ż b y  
uzua.

Art.  5. M i n i f i e r W o y n y  przesy łać  bę­
dz ie  Mmiftrowi  Sp ra w W e w n ę t r z n y c h  
Han potrzebney ży wn o śc i  i furażu d la  
w o y s k a ,  z w y k a z a n i e m  rnieysc,  gdzie i 
wiele produktów każdego rodzaia  dofta- 
wić  należy.  G d y b y  MiniH-r W o y n y  w i ­
dział  konieczność odmiany  f ianowisk  w o y ­
ska , uwiadcjmi iak  będzie mógł  na y w cz e-  
śn iey  Mini fl ra  Spra w W e w n ę t r z n y c h  •  
nn e y sc a c h  gdzie m a g a z y n y  z a ł o ż y ć  lub 
d i w n e  przenieść wypadnie .

Art.  4. Pon ieważ  w czasie w o y n y  Mi« 
i rl ier  W o y n y  ma  prawo p o w o ła ć  część 
O f f ic ya l i t tow  ż y w n o ś c i ,  teraz pod W ł a ­
dzę C y w i l n ą  p r z e c h o d z ą c y c h , do s łu żb y  
czyn ney  w polu ; przeto MiniRer S p r a w  
W ew n ęt rz ny ch  Kommunikować będzie Mi 
nitłrowi W o y n y  litlę okazuiącą o b y cz a i e  
i  zdatność wszyf tk ich  Of f icya l i l tow ż y w ­
nośc i .  Wyb ran i  do s łu żb y  p o lo w e y  Of f i ­
cya l i śc i  ż y w n o ś c i ,  przechodzą zupełnie 
pod karność i p r aw a  w c y s k o w e ,  a po 
skończoney  W o y n i e  po w r ac ai ą  do s w o ­
ich urzędowań pierwjaf igowych w służbie 
ż y w n o śc i  pod zarządzeniem W ład z  C y w i l ­
n y ch  zol la iącey .

Art.  5. Piekarnie Woyskowe zof ianą  
pod  w ł a d z ą  w o j s k u w ą  i odbierać będą z



y :
c y w i l n y c h  m ąkę  do w y p i e ­

k u  , i. k t ó r e j  i lość racy i  chleba przez 
R zą d  poftanowioną do tychże  m a g a z y ­
n ó w  na D y H r y b u c y ą  oddadzą.  T a m  gdzie 
nie ma piekarni  w o y sk o w y ch - ,  Wła dze  
C y w i l n e  ugodzą  P ie k a r zy  m i e j s c o w y c h  
d la  doflarczenia potrzebney i laści  chleba 
dla w o y s k a  podług  przepisaney Pra we m  
w a g i  i gatunku.

Art.  ó. D l a  zapobieżenia ,  a b y  ż o ł ­
nierz nie b y ł  krzytydzony  na w a d ze  mi e­
rze ' gatunku ż y w n o ś c i ,  tudzież dla za ­
pewnienie* słuŻDy w o y s k o w e y ,  a b y  na­
g ły  medoRatek w  m aga zynach  ;nie naflą- 
p i ł , Poti.cy.ą m a g a z y n u j  należeć będzie 
do O u l o n a lo r o w  Ji Kommiss ar/ y  woien- 
n y o l i , Roso*vnie do przepisów w tey mie­
rze wydan yc h.  Ra pporta  ofiatnie maga­
z y n ó w ,  mąią  b y d ź  po daw ane  Kommis-  
sarzorn woi enn ym  w dziesięć dni  lub czę- 
ściey g d y b y  tego w a ż n a  zachodzi ła  potrze­
ba.  W  pr zyp a dk u  za y ś ć  mogącego sporu 

niedokładność m i a r y  i w a g i ,  lub złego 
gatunku doliarczeń d la  w o y s k a ,  Komrais-  
sarze woienni  w e z w ą  do rozpoznania w ł a ­
dze  cy  w i l n e , i przez dobranych  z obu 
flron znaw ców , k a żą  osądzić cz y  dolfar- 
Cienia takow e m ai ą  b y J ź  odrzucone^ lub 
przez  w o y s k o  przyięte.

Art. 7. W  celu zag ro d ze n ia , a by  w o j ­
sko me w y b r a ł o  wię,cey ż y w n o ś c i  lub 
furażu  niż mu pr aw o d o z w a l a , w y c i ą g i  
z  po pisow dla w o y s k  w  t ta a o w is k a c h , 
k a r t y  drożne 1 k u p o a y  dla w o y s k  w mar­
szu ,  a  rachunki  z  Eko nomami  dla w o j ­
s k o w y c h  w Szpi ta lach , s łu żyć  maią  za  
zasadę  -sybraney przez w o y s k o  żywności  
lub furażp.  W y c i ą g  te z p o n i s o w ,  prze­
słane będą  komu należy  wed ług  pr zy sz łe ­
go Urządzenia.  Co  się t y c ze  Sz pi ta l ow  
rachunek D o z o r c y  m ag a zy nu  ż y w n o ś c i  z

' 8 y
Ekonomem Szpi tala przez Koitfmfssarza 
wojennego Ła ś w i a d c z o n y , s łużyć  bsdz 'e  
za  dowód rzetelnego i l egalnego w y d a t k u .

Art.  8 M a g a z y n y  rezerwowe w  twier* 
d z a c h , zarządzane  przez O f f i cy a l i t to w  
c y w i l n y c h ,  zofłaią pad n a y w y z s z y m  d o ­
zorem Kommissarzow w o i e n r y c h  i Kom* 
mendantow p l a c u , z nayoHrzeyszem o* 
Rrzeżeniem, iż nie mogą b y d ź  tknięte bez 
wyr aźn eg o  rozkazu  MmiRra oyny» 
G d y b y  Mmif ier  W o y n y  dozwoli ł  ruszyć  
m a g a z y n ó w  r e z e r w o w y c h ,  wypotrzebo-  

wana  z nich i leść ma  b y d ź  natychmiaft  
takiemi samemi  produktami  załtąniona i 
uzupełniona.  Kummissarze  woienni sp raw ­
dzać będą d ok ł a d n ie ,  Ran m aga zyn ów  re­
z e r w o w y c h  raz w miesiąc lub cz ęś c i ey ,  
skora tego uznaią potrzebę.  Pro d uk ta  
przy  r e w i z j i  Kommiss arz ow wolennyęh 
z a  niezdatne uznane,  mogą by dź  na dy* 
f i r ybucyą  u ż y t e ,  lub sprzedane,  finsow* 
nie do (tanu ich zepsucia , z obowiązkiem 
atol i ,  a by  niezwłocznie b y ł y  .odświeżone i  

w  zupełności  zaRąpione.
Art.  9. Wsze lkie długi  D y r e k c j i  ż y ­

wnośc i  na m o c y  kontraktów na doltar-  
czenia d la  w o y s k a  z a w a r t y c h ,  aż  do igo  
Stycznia  1812 roku zac ią gn io n e , tudzież 
żo łd  Of f icyal i f low aż do .tey Epoki  przy­
pa da ją cy  , maią  by dź  przez D y r e k c j ą  

żywnośei  obliczone i załatwione  w ten 
sposób : iż w y d a  ą ss ygu acy e  przekazują­
ce rzeczone długi  i żoł.d d j  MiaiRra Sk ar ­
b u ,  k tóry  ie j a s  ukoi.

Art.  io.  Dekret  w  dniu 28 Lipca  
1810 f iano wia cy  D y r e k c y ą  ż y w n o ś c i ,  r ó w ­
nie iak  Defciel  d o d a t k o w y  w  dniu ^oiym 
Kwietnia  i 8 u  r w y d a n y ,  w e  w s zy f l k i ch  
a r t y k u ł a c h ,  k t ó - e b y  przeciwne b y ł y  ni­
n ie js zem u Urządzeniu  , uchylone zoflaią.

Art.  11.  Uskutecznienie a in ieyszey



\f \
N a s ze y  w o l i ,  Miai ft rom N a s z y m  Sp ra w 

W e w n ę t r z n y c h ,  \ V o ja y  i Skar bu  Xiętlwa  
W a r s z a w s k i e g o ,  w  czem do którego nale­
ż y  polecamy.

f P o d . )  Fteaeryk Aitguft.
(L.S. Przez  Kr ól a

M inifler Sekretarz Starca 
Zg odn o z oryg.  Stanisław Breza.
F e .ix  Łubieński, Zgodno z ory g ina łem
Miniftęr Spraw: M inijler Sek. Stanu

(L.S,) Stanisław Breza. 
JinU Joneman, *ek. Jen.

I I .  Wyrok poU J. 9 Stycznia i g i 2-
W s k a z a w s z y  oddzie lnym Dekretem 

na  dniu 27 Grudnia  roku  1811 przeniesie­
nie Adminif tracy i  m ag a zy nó w w o y sk o -  
W y ch  pod zarządzenie w ł a d z  c y w i l n y c h  
adminiHracy inych i d o z o r  Naszego Mini- 
fira Spraw U  ewnętrzr .ych , uzupełniamy 
rzecz ony  N a s z  Dekret  nafiępuiącerni prze­
pisami  , a  w tym celu l lanowiemy.

Art.  1. P ie fekci  i Podprefekci  z a r z ą ­
dza ć  maią  M ag a zy n a m i  ż y w n o śc i  w o y s k a  
W ich Departamencie i Powiec ie  znaydu-  
iącemi  s i ę ,  od dnia w kt ór y m  tez M a g a ­
z y n y  , przez dotych cza sow ą Adminiiira- 
c y ą  i z a  poprzedzaiącym w y w o d e m  s ło­
w n y m  , wszelk iey  w  nich pozoftałości  i 
budowli  oddane b ęd a ,  pod zwierzchnim 
dozorem Naszego Minittra Spraw ' W e w n ę ­
trznych.

Art.  2. Do  Adminif lracy i  tey  na leży 
w p ł v w  do m a g a z y n ó w  i w y d a t e k  z nich 

pr odu kt ów przez kr ay  in natura doftar- 
c z a n y c h , r zy l i  to  z wł aśc iwe go  De par ta ­
mentu czyl i  z obcego dof iawionych,  lub 

tez w pr zyp adk u potrzeby zak u pi o ny ch ,  
to iefl : 2 y t o ,  Pszenica , O w i e s ,  Sianó  1 
Słoma,

Art.  3. W p ł y w  produktów z  repar- 

tyc/i in ta ta ra  do m a g a z y n ó w  po wi m en

*9 X
b y d z  w  sposobie Art  15 Dekretu dnia ag 
L ip ca  1810 przed Mimftrem Sp ra w (We­
wn ętrznych  od każdego Prefekta respecti- 
ye iego Departamentu usprawiedl iwiony.  
Rachunki  zaś wszelkiego przychodu i r o z ­
chodu m a g a z y n ó w  , od zar zą dz a ią cy ch  
k a żd ym  w  szczególności  magazynem, ,  w  
Izbie O b ra c h u n k o w e y  z ł o żo ne ,  i u do wo ­
dnione,  f losownie do t rw ai ą cy ch  lub w y ­
dać się mogących  przepisów , b y d ź  maią,

Art.  4. W s z e l a c y  Off icyal iśc i  m a g a ­
z y n o w i  zofiaią pod bezpośrednią zw ie rz ­
chnością w Po w ie c i e ,  Po d pr ef ek to w,  w  
Departamencie  Piefefctów Liczbę  ich w 
miarę ty lko  nieuchronney potrzeby  ftano- 
w i  Prefekt ,  z a  potw ie tdz cnL m  Mini fł ra  
S p r a w  W ewn ętrznych.  Każde t yc h  Offi-  
cya l i t tow przewinienie,  oftro karane  b y d ź  
p o w i n n o ,  a w  miarę iego w i e l ko śc i ,  do> 

Sądu kryminalnego po  6urow»zą karę 
odesłane.

Art.  5. D o  pomoc y  w  doz orze  m a g a ­
z y n ó w  może  Po a pr ef ck t  po wo ła ć  Cz łonk i  
R a d y  po wi ato we y.  S p o d z i e w a m y  się po  
ich gor l iwośc i ,  iż  się od tey usług’ pu- 
b l iczncy i tak mocno każdego O b y w a t e l a  

interessuiącey , w y m ó w i ć  me zechcą.
Art.  ó G d y  w  p r z y p a d ł o  o dm ia n y  

f ianowisk w o y s k a .  wyp adn ie  potrzeba  c- 
patrzenia m ag a zy nó w  w no w y cK  mipy-  
s ca ch ,  Minifler W o y f i y  ma o tern oftrzedz 
Mimftra S p r a w  V  ewoętrzuych  , dóść 
wcześnie ,  a ż e b y  ten b y ł  w lianie ściągnąć 
do nich potr.ebrte produkta.

Art- 7, G d y b y  W czasie W o r n y , N a s z  
Mini lłer  W o y n y  , b y ł  W potrzebie p o w o ­
łan ia  części, off icyal itb » żywności  do s łu­
ż b y  p o l o w t y , tedy  C i , nie Wprzód od 
rilieysc s w y c h  oddalić Się mogą , aż póki  
n iez łożą  raięhtinfeow, nie oddadzą rema-

oeatd N a f i ę p c y , a  w p r z y p a d k u  zn ale z i e­

n i

\



tlego d eficft, nie zaftąpią go natychmiaf t ,  
lub uie z łożą  doftateczney k a u c j i .

Art.  5- G d y  piekarze w o j s k o w i ,  
z o R a i i c y  pod w ł a d z ą  w o j s k o w a ,  odbie­
rać  bedą z m a g a z y n ó w  c y w i l n y c h  maką 
do w y p i e k u , ilość wy br « ne y  m ąki  m a 
b y d ź  zaświad cz ona  podpisem Kommissa-  
r z a  wojennego , lub rnieysce iego zaflępu- 
iącego  , również oddanie wypiecz one go  
chleba  na d y f l r y b u c y ą  do magazynu przez 
K'ommissarza woiennego lub iego zaftępcę,  
z a ś w ia d cz on e  b y d ź  powinno.

Art.  9. Ordon ato row ie  i Kommissa- 
t z e  woienni  w  ża d ny m  względz.e  w ł a d z y  

i  zw i er z ch n i d w a  nad off ieyal i ftami  maga* 
z y n o w e m i  sobie przywłaszczac^ ani w 
zarządzenie  m a g a z y n ó w  w d a w a ć  się nie 
p o w i n n i , lecz w  k a ż d y m  przypadku spo­
ru , obowiązani  sąi ud a wa ć  się do przeło-  
z o n e y  nad m aga zyn em  w ł a d z y  Cywi lne;* 
m i e y s c o w c y .  y

Art, j o . Minifter S p r a w  W e w n ę ­
trznych  znieść się mą z AJiniftrem W o y -  

p y  w  'celu ułożenia - usympl it ikowania  
sposobu lega l i zowania w ; d . . t k c w  z m a ­
gazynu na woysko.

Art.  u .  Potrzebne su m m y  r.a koszta.
a )  Manutencyi ,

b)  Zapłatę  O f f icya l i f tow m a g a z y n o ­
w y c h  ,

c) U tr zy m y w a n i e  budowli  r z ą d o w y c h ,
d) W y n a ie c i e  tam , gdzie r z ą d o w y c h  

niemasz b u d o w l i ,

e) Biorą przy Miniftrze S p r a w  W e w n ę ­
trznych ,

f )  Inne potoczne w y d a t k i ,

anaią by dź  a}praximat.ive w y r a c h o w a n e  i 
do Naszego potwierdzenia podane. T y m ­
czasem zaś  Su m m y na koszta dotyrheza-  
sęiwey'  admini ft racyi  ży wn o śc i  przezna­
czona s łu żyć  roąią  z a  fundu.sę w y d a t k ó w

2 0  X .
no w e y  Aaminif tracy i .

Art.  t2. G d y  nagłość potrzeby  dofia- 
w y  produktów do m a g a z y n ó w  przymusić  
czasem może do u ż y c i a  dz i e l n ie ysz yrh  
śr o d k o w ,  przeto upoważniamy Prefektów,  
ażeb y  w koniecznym r a z i e , lub g d y  spo­
so b y  przez A r t y k u ł  j 7 Dekretu 28 L ip c a  
1810 w s k a z a n e ,  niebędą dostateczne, u ż y ­
to e x ek u cy i  w o j s k o w e j , do p-zynagle-  
nia kontrybueatpw do uiszczenia się w  
na leży toś c i ,  k tóra  przez bardz iey  'prz7 ‘  
nag lą iące środki ,  iak nawet  podatki  d ’ a  
s w e /  nagłości  ściągnioną b y d ź  powinna.

Art,  13. U po w aż ni a m y  Naszego Mi- 
niftra Spra w W ew n ęt rz ny ch  do p o w o ł a ­
nia g d y  tego uzna potrzeOę po iednyns 
Cz łonku z Rad D e p a r t a m e n t o w y c h , dla  
naradzenia się względem śro dko w dofla* 
w y ,  i oney przyspieszenia Produktów wr 
mie ysc a  oznaczone

Art.  14 Dekret  w  dniu 28 L ip ca  1810 
na przedftawienia Naszego Minittra Spra w 
W e w n ę t r z n y c h  z a p a d ły  , wczem przez 
n i n i e j s z y  'nie ieft u c h y l o n y ,  lub odmia- 
n iony  , w  sw o i e y  m oc y  zac howniemy.

W y k o n a a . e  n in ie js ze y  Nas zey  wo l i  
i umieszczenie Dekretu w  Dzienniku P r a w t 
N a s z y m  Al ini l łrom w czem do którego na* 

lezy polecamy.
(  Podpisy ta i w y iey . )

W  dniu 28 Lutego ozn acz ony m  do 
ogłoszenia w  tuteyszetn mieście w y r o k u  
N a y i aś n i ey sz eg j  P ana  pod d. 30 Września  
.r. 1811 , uftalaiąceg© tak pożyteczne kr a ­
jowi  naszemu zgromadzenie XX.  P i iarow,  
p r z y b y ł  do kościoła tuteyszyeh  XX.  P i i a ­
row  W .  Rad ca  Prefektury B a d e n i , k tóry  

•miał sobie od J W .  Prefekta departamen­
towego  polecono dopełnienie tego obrzę­

du. O  godzinie 12 ur południe po zebrft-



mu Jię gości  i XX.  P i i a r o w ,  m ai a cy ch  na 
czele Rektora  s w e g o ,  zabr a ł  W .  Radca  
Badeni  g łcs  , w  kt órym w y m o w n i e  wy*  
ł u s zc zy ł  cel dz isieyszey uroczy Rości i po* 
bu d ki ,  Które skłoni ły  N. P ana  do. podzwi* 
gnienia zgromadzenia  XX,  P i j a r ó w ,  doda- 
ią.c: ze  od zap row adzenia  swojego do P o l ­
ski  za  W ł a d y s ł a w a  IV. przeszło półtora 
wieku  o d p o w i a d a ł o  za w s ze  i dot^d odpo ­
w i a d a  w y so ki em u  swoiemu powołaniu, ,  i 
nie przetjaie w y d a w a ć  ^y cz yz ni e  zda* 
t n y cb  do wszelkich usług obywate l i .  Po* 
tem przeczytał  w zm ia n k o w a n y  wy i t y  w y ­

rok ( k t ó r y  umieśc i l iśmy w  przeszłey na* 
Szey gaz ec ie . )  —  \k , Jmć X. S o k o ło w s k i ,  
Re k to r  tuteyszego Kollcgiumi,  odpowia-  
daiąc  na  ten g łos  , namienił  o zasługai  ft 
zgromadzenia  swojego w naradz ie  naszćm 
od iego przez V  ł a d y s ł a w a  IV.  zaprow n* 
dzenia ,  i ze nigdy los tegc nie b y ł  od­
dzielny od przemian losu k r a i u ,  t<tk 
szczęśl iwego lako  i nieszczęśliwego, Z a ­
k o ń c z y ł  mow ę swoią  wynurzeniem w d z i ę ­
czności  w imieniu zgromadzenia Mapoleo- 
s o w i  Wie lk iemu , k tóry  ws kr ze s iw sz y  
nam o y c z r z n ę ,  podzwignął  z nia razem 
upadai^c." zgromadzenie P j iarow , i N. P a ­
nu , który  wy ro ki em  swoim z a p e w n i  i u- 
fialtł  los tegoż zgromadzenia i z a c h o w a ł  
go n a d al  kraiow..

Zgromadzenie XX.  Piiarow W a r s z a w ­
skich maiące na czele F ro w i n ey ał a  s w e ­
g o ,  o tr zy m a w sz y  d. 27 Grudnia r. z. au- 
d ye n cy ą  u Nayiaśnieyszego  Iśró la,  P ana  
naszego,  z ł o z y ł o  mu iviersz naHępuiucy:

B e u g i o s u s  Sc S a p i e n s  P r i n c e p s  

F R E D Ł R I C U S  A C G U S T U S ,
E ex  Saxoniae Sc D u x  Varsa^ ae, Religio* 

nis Sc Liternrum In Scholis Piis 
,S  T A  T O  R.

M D C C C X I
E P I G R A M M A .

A n t ę  T u u j d , F R . E D E I U C E ,  th ro n u ir  v e n i t  ec»e 

S c h u l a r u m  

O - d o  P i u s ,  tota  s t ip a lu s  G e n t e  P o l o a a  ;

2  2 1  X
Ut T iki  les tan tn i  p ł e n t  d#  pe^tore  grates.
O rd u  P iu s ,  j ropę  I a p su ru s ,  -.imilisq«8 ęadenU, 
U E C l i E T O  R E X  MagOe, T u o , v i t» t»q»e  silu* 

tenique
A c e ip ie t ,  si fd>a s in a n t ;  ut - red c re  fas est .
£>ed rjuoniatn totus fere spiritus Ord in is  hu jus,  
f lo .i  s i b i , scd  Pa tr iae  v i tam  v ix isse  r i d e t u r ;  
O id in is  ergo , Suam r f p u t a t  p ia  Pa tr ia  ritam*
Au o e tiam R E X  ipse  T ib i  p rodesse  vidcris  
Regijbus. add ic tos  se. . a n s  C ivesque  f ideles .
Sic tria  D E C P F T O  banefacta  o r iun tur  aL u n o  :. 
V>.ta S e h o l i s , Genti  D o t ło r  , Regitjua  fidalts.

Toż p o  Polsku.
. B O G O B O T N T  1 M 4 D R Y  X I Ą Z E  

F R E D  E R Y K  A h U U o T  
Król Saski, U\ X , W a r s z a w s k i , Bogoboy* 

t io ś a  i  A \auk  w  S zk o ła c h  P ila r sk ic h ,  
U T W I E R D Z I C I E ,  L

) 8 n
<E P  1  G P Q Ą  A? M A .

Zgrom adzenie F ilarów  staw a p rzed  T w ym  Tro­
nem ,

F R E D E R Y K U !  Narodu otoczono gronem t 
B y  Ci serc wdzięcznych w inne złożyło  daniny.

Ą  choć tuż skołatane , iu i  bliskie ru in y ,
G dy Nieba sprzyiać będą , przez Twe p rzyw ile  e. 

O dzyska dawną świetność; n iep łtnne  nadzieie.
-Aze O yezyzm e z y ie , i m o zo ły  z n o 'i ;

W dzięczna O yczjzna , dla n ich , o swe ży c ’t  
prosi.

Przeto dla siebie K R Ó L U , iy s k  chlubny g o tu ie sz ,  
G dy przechylnych  T ronow i w spierasz, u tr zy - 

m niesz,
I  tak trniste dobro Oycze ! z Tw ey ustaw y ;

B y t  szkuł, dla ludu ś w ia t ło , O byw atel praw y.

P. Paryża d. 15 Lutego. 
W y r o k i e m  d. 8 Lutego N. Cesarz  po- 

f i a n o w n ,  iz rog atkowe po miaf iach w y ­
bierane będzie dla umnieyszenia kosztu 
dla mtaft przez r z ą d o w y c h  urzędników i 

miaf lom oddawane.
HMssa nauk f i zyc zn yc h  . matem a­

ty c zn y ch  inflytutu narodowego obrała  na 

wakuiace  n ieysce  p© śmierci  P.  Pa l iac



cz łonkiem zagranicznem s ławń ege  mine­
ralog.  Iłę P. Werner  w  Freyfcurgu. Na y -  
bardz ie y  w i t a w . a ł  się z a  nim P. H a i i y ,  co 
s iu  tym  w i ę k s z y  cz yn i  za szczy t w oczach 
t y c h ,  k t o . z y  w ie d za ,  i ż  mineralogowie 
E u r o p e y s c y  dzielą się na d w a  sy f tcmaty  , 
z których  iednego ieft autorem P. H a i i y ,  
drugieg* P,  Werner.

W  roku 1810 w p r o w a d z o n o  do A n ­
gli i  z  z ag ranicy  zboża 2 mili. 221051 kwar-  
te r o w ,  które k o s z t o w a ł y  przeszło  8 mili. 
f  szt.  (320 mili .  z ł p . ) a te po w ię ks ze y  
części  w g o t o w y c h  pieniądzach )w y s z ł y  
z  Angli i .

K a r n a w a ł  b y ł  tego roku krotk i ,  ale 
we soły .  W  otłatni wtorek  pr zy św ie ca ło  
pięanie słońce W i d z i a n o  na ul icy H o ­
n o r y  usza i  na B u l ew a rd z ł i  ud u l ic y  jedno­
ści aż  do b r a m y  S. Antoniego mnogość u- 
w i i a i ą c y c h  się po w o zo w  i piechota cho­
d z ą c y c h  ludzi.  B a l k o n y  b y r y  zapełnione 
ludźmi .  T e  uf lawiczne poruszenia i ło-  
sbot w y  fla w i a ł y  c i ek a w y  w i d o k ;  b y ł a  to 
poniekąd przechadzka  Longchamp w  środ­
k u  Pa ry ża .  B y ł o  wiele p r y w a t n y c h  b a ­
ló w  ; niektóre z nich b y ł y  bardzo świetne,  
a  na wszy l ikich  bawiono  się wesoło .  
W s z y f l k i e  atoli  te uroczy Ilości, które od kil. 
k u  lat przypominają  nam d zw n a  grzeczność 

i  uprzeymość F ra n cu zó w ,  rów nać  się me 
m og ą  z daną w  wieczór oftatniego wtorku  
w  pałacuTuil ler ies  Zaproszeni O b y w a t e l e  
P a r y ż e y  za y m o w a l i  łozę ;  osoby dworskie,  
w s z y S k i e  rv m a s k a c h , z n a y d o w a l y  się 
w  środku s a l i ; mę żczyzn y  ubrani byl i  w  
D o m in o  w  roż nych  kolorach , w y i ą w s z y  
c z a r n y ;  d a m y  m i a ł y  charakteryczne  u- 
b i o r y ,  k t óry ch  bogaLość,  wy kwintność  i 
r zad ko ść  n i y p i ę k n i e y s z y  w y f l a w i a ł a  \ri- 
dok.  T r z y  m a s k o w e ka dry le  po k a z y ­

w a ł y  się ieJijr po drugich i wy fla w iały

! 2  ) (
na y pr zy i em n ie ysz e  i naydowcipnie/szt  
sceny.  P ie rw sz y ,  który  b y ł  nayi iczniey-  
s z y ,  s k ł a d a ł  się z dam przebranych po 
w i e y o k u ,  z k tórych  każda m ia ła  ubiór in* 
ney  prowincy i  F ran crz ki ey .  W i d z i a n o  
t am wieśniaczki  z a c z ą w s z y  od Korfu  i  
prowincy i  R z y m s k le y  aż do brzegów E l ­
b y  i Renu. Drugi  kadri l  sk ładał  s*ę Z 
ws zy l ik i ch  mieszkańców krole f lwa Neapo- 
l i ta ńs ki ego ,  &c .

Ode br a l i śm y tu opis urocz yf loś c i , z  
iak ą  jeńcy  Fran cu zcy  obchodzil i  urodziny  
Cesarza  d. 15 Sierpnia i & n  : w  Walley* 
Field w  Szkocyi .  Jeńcy obral i  z  pomię­
d z y  siebie 3  kom m iss arz y ,  a by  przedrze* 
gali  porządku w czasie uroczyl icśc i.  1 ier* 
ws zym  b y ł  P. Dumoult ier ,  admini fi rator  
morski.  D .  13 z r a n a ,  gdy o tw o r z y ł y  się 
d r z w i  w ię z i en ia ,  m i a ł  m o w ę ,  która z a ­
k o ń c z y ł a  się radosnym w y k r z y k . e m :  
" N i e c h  ży ie  Napoleon n« z a w s z e '  „  M u ­
z y k a  gra ła  marsz Napoleona i symfonie,  
W  południe przec iągnęło w paradz ie  po­
przedzonych m u z y k ą  300 żo ł n ierzy  i 
m ay t k o w  w swoich  mundurach. Popiersie  
N-apoleona obniesione b y ł o  w  tryumfie 
pomiędzy  d wi em a szeregami trzy raz y  o- 
kofo  więzienia przy  o k r z y k a c h :  " N i e c h
ży ie  Cesarz!  Niech ży ie  Ces.-.rzowa! Niech 
ż y i e  Król  R z y m s k i ! ,, Pomianey  powror- 
ney muwie przez P. Duinoufł ier,  naPąpił  
na trzech fiołach pod namiotem bank iet ,  
którego t rzey  kommissarze byl i  gospoda­
rzami.  Popiersie Napoleona Pało na pod­
w y ż s z e n i u ,  pod którym b y ł  naftępuiacy 
napis :  "Ul isses  w rad z ie ,  Achhes  w bo- 
iu . , ,  Porl czas. bankietu spełniano r oz ­
mai te zdrowia .  O  godzinie 3c iey  i r i e ł  
b y d ź  balon pu sz czo n y,  ale wiatr  nie do­
z w ol i ł .  Zaleci w u pok aza l i  się A n g i e l s c y  

żo łnierze  o p rze m ac zon ey  godzinie do



X  3  2 3  X  „  .
7.3MKD') ;cia wię r i ent a ,  gdy sami jeńcy* Jll irya bYJą, ĝ dy za Hanowi tiy> j  się n&d
tamze powrócil i .  Uroczyftość ta t r w a ­
ł a  od i5go do i8go ,  w którym dniu 
b y ł  oalou puszczon}-. W y f l a w i o n o  zno 
w u  popiersie Napoleona.  Ba lon na któ­
ry m  z n a y d o w a ł  się Cesarski  o rze ł ,  k t ó r y  
t r z y m a ł  w  szpanach Franc uzk ą ,  Aultryac-  
k ą  i wszy flkich przyjacielskich mocarftw 
Fran cyi  ch o rą g w ie ,  a w  dżiubie naftępuią- 
c y  nap s: ”  Hoid od Francuzów w zlęzieniu 
W a l l e y - F i e l d , wy so ki em u  swoiemu Mo  
narsze,  Napoleonowi  Wie lk iemu!, ' ,  pod­
niósł  się wspaniale w  gó.-ę Niezliczona 
mnogość Sur oto ic pr zy p a tr y w a ła  się z po­
bliskich w z g ó r k ó w  b a l o n o w i , który o 11 
mi l  angielskich od Edinburga na ziemię 
s p ad ł .  Uroczyftość za k o ń c z y ła  się pr zy  
n a y  w i ęks zym  porządku tańcami  i skokam..

G d y  Angl i ia  ( w y r a ż a  iedno z pism 
pary zk ic h  ) o św ia dc zy ł o  w śmiesznym 
sposobie  przez gabinetowe sw oie  roz ka z y  
ląd Earopeyski  za  z a m k n i ę t y , z a m y k a  
ten wz aiem nie ty l k o  iego po rt y ,  ale i 
f l o ty ,  zol ławuiąc  ie na m oizu  bez przy ­
tułku. W t ym że  czasie przybiera inny 
ląd ( A m e r y k a  p ó ł n o c n a ) ta ką  p o f t a w ę ,  
żc  Angl i ia,  dla utrzymania  swoiego syfte- 
m a t u ,  nie tylko porty  europeyskie , a le  i 

..porty dwóch innych części ś w i i t a  z a m y ­
kać  musi. Ma nie ty lko  (część dawnego 
lądu do z d o b y c i a  Iud br oni enia ,  ale tez 
do odparcia attaku nowego świata.  A n ­
gielskie sy P em a,  które w chwi l i  terażiney- 
szey  obudzi ło nie t y l k o  przyciśniony  
p r ze m y sł  i t łoczon y  haraczem a m e ry k a ń ­
ski handel ,  uczyni ło  Eu ro p i e ,  a miano­
wicie  Fr a n cy i  n a y w i ę k s z ą  przysługę ,  o- 
twieraiąc  zn ązki  z L e w a n t e m ,  które od 
d a w n a  przerwene lub m ało  znaczące b y ­
ł y .  Ł a t w o  przewidzieć można  iakie na­
sze dosunkt h a ad lo w e z  L e w a a t e m  przez

pierwszemi w y p a d k  ajni tego handlu w  g®* 
ku i g t i .  O d  i Stycznia  do  8 Grudnia  i 8 u  
wpro wad zon o bo wi em  n o w ą  drog<j przez 
Koftainiza  z a i o  mili. 169,066 f r . t o w a r o w  z  
L e w a u t u ,  a  przez Spalatro w  tymż e  prze­
ciągu czasu za  1 mili.  277,259 fr. Na y -  
ważn ie ysz ęm i  artyku-amj  pomiędzy  tęm.t 
tow ara m.  b y ł y :  bawełDa  , w e ł n a ,  w o s k ,  
sk ó r y  w o ł o w e ,  kozie i o w c e ,  saf iany i 
sierć wielDłądzia,  W y w o ż o n o  zaś  su kn o,  
fu tr a ,  {fkpier,  X.iążki,  zegarki ,  zwierc ia­
d ł a ,  pifiotery,  wiłynai do k a w y ,  i g ł y ,  
a ks a m it ,  j edwabne m a t e r y e , fa ł szywe-  
kamiente i p e r ł y ,  złote g a l o n y ,  ozdoby  
kościelne , i t. d.

Z  Amfterctamu d. 15 lu teg o .
Od  w c z o r a y s z a  panuie tu nieultaunie 

g w a ł t o w n y  w i ch e r ,  k-óry  wiele  arzew z  
korzeniami  p o w y r y w  a ł ,  d a c h y  i k o m in y  
pozrucał .  L ę k a m y i s i ę  smutnych donie­
sień z  morza .  -

W c z o r a y  za p r o w a d z o n y  tu zofta* 
przez prefekta sąd ha ndlo wy .

Y, Bazylei d. 6 Lutego.
Poseł  F ran cu zki ,  Hrabia  T a l l e y r a n d  

pr zy ie ch a ł  tu onegday.
Z a p e w n i a i ą ,  iż Hrabia  Gottorp ( b y ­

ł y  K ról  S/.wedzki) u czy n i ł  niedawno kror 
ki do rozwiedzenia się z swoią  m a ł ż o n ­
ką. ( Podcz as  oftamiego jeszcze swoieg® 
bawienia w  Al tonie i zatrudnia ł  iuz tam- 
t e y s z y c h  paftorow rozwia i  an.iem s w e y  c© 
do sumienia z tego względu  prątpLwości  ) 
(Pz .ennik S z w a y c a r s k . )

Z  Oabltfia d. 3 Lutego.
P. K i r w a n , cz łonek  w y d zi a łu  ka to­

lickiego uznąny zo f l a ł  za winnego przez 
sąd p rzy - ię g ł yc h .  Przez pOcz.ę rozesła­
ny zol łał  naf tępuiący lift do osob sąd tea 
sk iadaiąc j  t.h



**■ Z a  w y r o k , kt-jry w y d a ł e ś  na po- wspo mnio ny  Marsza łek w o y sk o w en .  wszel - 
siedzeniu sądu królewskiego d. 30 p. m. od* kiego ftcipnia wchodzić  do miafta przed i Ą,
bierzesz p r z y z w o i t ą  nagrodę.  G o t u y  się 
w i ę c  na  śm i er ć ;  bo  krotki masz czas do 
ż y c i a  , a  pamięć t w o ia  przekl inana będzie 
przez  wieki  naftępne, „

Zwierzchność m ie ys co w a  w yzn ac zy*  . 
ł a  200 f. szt. nag rody  za odk ryc ie  autora  
tego lidu.

Ź, Filadelfii d. 31 Grudnia, 
R o s s y y s k i  Xże  G a l i c z y n ,  k t ór y  przed 

10 la ty  z a d a ł  Xiędzem ka to l ick i m,  z a ł o ­
ż y ł  swoie mieszkanie na górze A l e g a n y ,  
k t ór a  ied n a y w y z s z ą  W półao cne y  A m e ­
ryce .  Parafi ia  ie go ,  która  w p o cz ą t k a : h  
■nie sk ła d a ł a  się ia k  t y lk o  z 6 kato l ick .ch 
f a m i l i y  j ieft teraz  po Fi ladel f i ckiey  nay-  
l icguieyszą  w  pótnocdey A m er yc e .

Z  M adrytu d* 524 Stycznia. 
Marsz a łek  Suchet ,  Xże A lb u fe r y ,  do­

niósł  Królowi  W liście pod d 13 b. m. pi­
j a n y m  , że miafta S. F i l i p a ,  A lc i r a  i inne 
w  prowincy i  W a le n ey ys k i ey  w y k o n a ł y  z 
n a y w i ę k s z ą  uroczyf tością Kr ól o w i  przy- 
eięgę posłuszeńf twa  , i że m ie sz kań cy  
W a l e n c y y s c y  gotuią się do w y  konania o- 
n e y  z n a y w i ę k s z ą  okazałością.  D o d a i e w  
l iście s w o i m ,  i ż  z w y c ię z k i e  w o y s k o  z ' p o ­
ws zechną  radością  w  tern mieście przy ię-  
te z o f t a ł o , i że poftępowanie Fran cu zów  
rozproszą  nagle p r z e s ą d y ,  ktoremi  lud 
W tych  okol icach przec iw nim b y ł  napo- 
iony.  B lake  d i f t a w s z /  s i ę . w  n iew olą  , 0- 
Swiadczy ł  Mar sz a łk ow i  Su ch et ,  iż iego 
zam iar em  by<o opan >wać g d y b y  można 
Sar agossę ,  odciąć w  >ysku Francuzkiemu 
d o w o ź  ż y w n o śc i  i przymusić  go do wde- 
cznego poruszenia

W  w y d a n e y  do w e y s k a  odezwie 
pr zy p o m i n a iąc mu iego z w yc ię zt w a  i po­
c h w a l i w s z y  iego poftępowanie,  zabrania

St y c zn i a ,  iako  dniem przeznaczonym do 
obięcia miaf ta ,  a Młarkietanom i innem 
Osób >m me w o y s k o w e m ,  lecz przy  woy*  
sku będ ącem,  przed 2 o ty m ,  pod Ka>-ą u- 
wa ża n ta  ich iako  rabus iów i natychmiaft.  
rozftrzelania.

K olo m na pod dowództwem Szefa 
szwadronu i Kapi ta na  kompanii  drze lcow 
g ó r a l o w , D.  ViU a  C a r i c a ,  zab ra ła  w  
Aa m a io n  me.akiego E l m a n c o ,  tudzież ie- 
dnego officera i 54 ludzi i 80 koni z d o b y ­
ła.  b e s z t a  tey  ku p y  sk ładaiącey  się z 
iednego officera i 4°  ludzi  zarąbaną  zolta- 
ła.  E lmanco  ieft hersztem rab us ió w,  któ­
r y  p o s ł a ł  niedawno ki lkunadu sw oich  

s p ó l n i k o w ,  d la  zamo rdo wa nia  i obdarcia 
s p ok o y ny ch  mieszkańców ftolicy na publi- 
Czney przechadce Delicias.

O J grknic Tureckich d. 30 Stycznia.
P odł ug  oftatnich doniesień z  Stambu­

łu podzielone tam są zdania względem 
w a y n y  i pokuiu. M ó w i ą ,  iż p r o p o z y c j e  
W .  Sułtana posłane do Peterzbur-a  zofta 
ł y  i oczekuią na n‘e odpowiedzi  od Impe­
ratora Alexandra .  Angielski  minifter,  P.  
Ganning,  dokłada  w izeLkiego ttarania, a b y  
mógł  się dowiedzieć o ftame układów,  lecz 
wszyftko  dla niego ieft taiemnicą C z y a i ą  
tu da ley u z b r a i a n ia ,  a b y  na wszelki  w y ­
pad eR by dź  w gotowości .  C h o s r e w - b a ­
sza  , teraźnieyszy W . a d m i r a ł , w y s ł a n y  
b y ł  przed swoim mianowaniem do A z y i , 
iak o  kommissarz W .  Su t t ana ,  d la  ukoń­
czenia zaciągu woysfe ,  które nad D u n a y  
po yś d ź  maią.

Porta  częfte m ie wa  naradzenia.  S to ­
l ica  c ieszy się na y w i ę k s zą  sp o k o y n o ś c i ą , 
i lubo ka żd y  pragnie pokoiu ,  ftosuie się 
ieduak do rządu ,  cokolwiek  bądź  osądzi  
b y d ź  dogodnieyszenj,
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M inijlerium  SprawieJtiwości. 
N a y ia ś ni ey sz y  Pan  w y n ag rad zai ąc  Sę­

d z ió w P o k o i u ,  k tór zy  n a y w i ę c e y  spraw 
od 1 Grudnia 1810 do 1 Grudnia  1811 ugo­
d z i l i ,  ra c z y ł  w  dowod ukontentowania 
swego,  ozDąkam. honorowemi  iednego w  

k a ż d y m  Departamencie  l a y ł a s k a w i e y  ob­
darzyć.

W  Departamencie W a r s z a w s k i m  W .  
Sędziego Pokoiu R o g o w s k i e g o , 
który  ugodził  spraw I . 128

—* K r a k o w s k i m  W .  X d z a K a n .  Skorkow-
skiego - - - - 194

—  Poznańs.  W  X d z a  Skarżyńskiego  351 
, —  Kal isk im W.  Ign. Skorżewskiego - 2x0

—  Rad omskim W .  A d z a  Straszaka  - 198
—  Bydgosk  W  Piotra Wi lcz ews ki eg o  126
—  Lubelskim W.  AJadana - - 677
—  Płockim W. Koz łowskiego  - • 125
—  Ł om ży ń sk im  W . Dąbrowski  o t r z y ­

m a ł  Dekret  po ch wa ln y  - 164
—  Siedleckim W .  Dramiński  - - 407

Sędziowie Pokoiu  w  ogóle w s z y s c y  
okazal i  tę nieuflanną od początku urzędo­
w a ni a  gor l iwość  , to zupełne d la  dobra 
w s p ó łz io m k ó w  poświęcenie s i ę , które im 
■apewnić powinDy wd zi ęc zn o ś ć ,  iak ą  im 
j u z  z iednały  zasługi  ich. N a le ży  oddać 

sprawiedl iwość  i i ch Zaf iępcom,  miano­
wicie t y m ,  którzy  się nad innych dyffyn- 
g w o w a l i .  K a y i a i .  P i n ,  dyf iyngwuiucych

się na y ba rdz ie y  Sędz iów na wy so ki e  w  
kraid urzędy w y n i ó s ł s z y ,  tych co po dru­
gi 'raz za s łu ży l i  na oznakę ho norową,  D e­
kretem p o c h w a l n y m  o szczególnem swem 
ukontentowaniu z a p e w n i w s z y , rozciągnął  
sw ą  łaskę i do Zaftępcow Sędz iów Pokoiu,  
wy d a i ą c  Dekref  po ch w a l n y  dla n a y w i ę c e y  
zas ługujących  się Pod sędkow.

W  Powiec ie  Babimottnim Podsędek
W itw er  ugodził  sp raw  - 450

Karuieuskim Ur. Schuman - - 425
—  W a ł e c k i m  —  Berndczowsui  - 390
—  By dg o sk im  —  Wodecki  . - 291
—  Szremskim —  Schulz - - - 205

( T a  naftępuią Imiona Sęd z ió w P o ­
koiu ws zyR ki cn  og ó łe m ,  z wyszczególnie­
niem wiele spraw który i gdz ie  u g o d zi ł . )  

fidmUlerititn Spraw iedliw ości.
Fodaie  n in ieyszym do publ iczney wi a ­

domości  , iż Nayiaśn.  Pan Dekretem s w o ­
im w  Dreźnie d. 8 Lutego r. b w y d a n y m ,  
r a c z y ł  łas ka w ie  potwierdzić zapis tcfta- 
mentem ś. p. P io t i a  Czermińskiego dnia 
xi Grudnia r. z. na ed uk acy ią  w szkole 
w o y s k o w e y  W a rsz aw sk ie y  młodzieży  sz la­
ch e c k ie j  Na rod ow ej - ,  do służenia w w o y -  
sku narodowem poświęca iącey  się u c z y ­
nio ny ,  a  na dwie trzecie części  czyfiych.  
dochodow z pozoltałego maiątku Tef la tora  
w  Xię(l wie Wars zaw sk iem  znayduiącego 

się ozn aczony.  —■* W  W a r s z a w i e  di 17 

Lutego  x8t2.
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Z  M edyolsna d. 3 1 . Stycznia. sile. W warsztac ie  we neckim idzie budo-

On eg da y  zebra ł  się n a d z w y c z a y n i t  
$enąt królef iwa Włosk iego .  P rz yb yl i  do 
niego t r z e j  radcy  Jłanu iakp  m ó w c y  rzą 
d ow i  i podal i  mu proiekt do u c h w a ł y  
j k a r b t w e y .  Jeden z nich H rabia  Cossoni  
m i a ł  m o w ę , w  którey  m iędzy  innem w y ­
r a z i ł :  " S e n a t o r o w i e !  G d a a i e m y  w a m  w
imieniu N. P ana  rachunek skarDowy na 
r ok  bieżący.  Jeft on tak m ądi ze  u ło ż o n y ,  
i£ wszyftkie p r z y s z łe  .potrzeby zaRąpione 
będą bez nałożenia  no w y c h  podatków.  
D o z w ó l c i e ,  a b y m  w«,m. w krótkości  powie­
d z i a ł ,  co n a y w i ę k s z y  z l u a z i ,  uaypotęż-  
n ie ys zy  z M o n a r c h ó w ,  od czasu iak  że ­
lazną  koronę na  swą  g ło w ę  w d z i a ł ,  d la  
kró le f lwa  W ło sk ie gr  uczyni ł .  M a m y  , Se- 
n a t o t o w i e ,  m ą j ^ ę ^ R ą w y , , c g yn n y  r z ą d ,  

kunszta i nauki  udz ysk ui ą  d aw ną  św ie­
tność ,  awi tn ą  t r z y  nasze szkoły g ł ó w n e ,  
nasze l icea i s z k o ł y ;  Kr ó le ws ki  i n d y tu t ,  
k tdry  ma teraz i w o i e  siedlisko w M e d i o ­
la n i e ,  w  zbogaca  naród wszelkiego rodza­
ju wiadomościami .  Szkoły  w o y s k o w e  wy -  
cho wu ią  zręcznych i m ężn yc h  woio'vni -  
k o w .  vVoysko  nasze l :czy 70 000 lud z i ,  
i ubiega s ę w  każdem zdarzeniu z niezwy- 
c i tzoaemi  pułkami  Francuzkiemi .  Mte- 
d z y  w o j s k i e m  Francuzkim i W ł o s k i m ,  
nie ma i u ź ,  s ł o w a  C e s a r z a ,  i a d n e y  róż- 
nicy Zielenią się jeszcze l a u r y ,  które 
w o y s k a  W ło s k ie  zebra ły  niedawno pod 
L e r i d ą ,  Ta rra go ną  i Saguntcm W  zbro- 
iowniach  i twierdzach  idą roboty z n a j ­
w i ęk s zy m  pospiechem. A n k o n a ,  obwaro-  
Wana od lądu i w o d y  Ranie się w  krotce 
n a j m o cu i ey sz em  przedmuizem naszego 
pańl lwa.  P a l m a n u o w a , W e n e c y a  i nad­
brzeża  a d r y a i y c k i e  poRawionc także będą 
w  Ranie obrony.  Ludwisarnie  nasze ęo- 
f iarcza .ą  dział  lą d o we y  i morsk ie/  naszey

wa  okrę tow z  tak  wielk im p o śp i e c h e m , 
że si ła  morska Cesarza  nie t y lk o  na  po­
bl i sk ich ,  a le  i n a yo d le g le ysz yc h  m orz ac h  
mieć będzie w k r ó t c e  przewagę.  O dw ag ę ,  
ia k ą  F ra n c u z c y  i  Hol lendcrscy  m a j t k o ­
wie o k a z u i ą ,  o ż y w i a  także m a j t k ó w  a- 
dry aty cki eg o  morza.  A l e  kiedy pańf lwo 
nasze do tak p o w a ż n e j  dosz ło  s i ł y ,  
skarb nasz ień niemoiey w  kwit nąc ym  Ru­
nie,  bo może  wś/yRkie  w y d a t k i  zaRąpić.  
No w e kopalnie soii i zaprowadzona  w  l a ­
sach oszczędność otwiera ią  sl a rb ow i  no­
we  obfite źrodło.  b a n k  Monte Napoleoua  
dopełnia ob ow iąz ko w swoich  z n a j s u ­
miennie jszą  w ier nos c i ą , i u twierdza  pr<.ez 
to kredyt  publiczny.  Lubo  handel  mor­
ski  ieR przez c z a t o w e  okoliczności  zat a­
m o w a n y ,  idzie jednak handel  l ą d o w y  
przez w z n o s z ą c y  się przem ysł  co raz po­
m y ś l n i e j ,  Rolnictwo i fabr yk i  kwitną.  
T y s i ą c e  ludzi pracuie nad gośc ińca mi ,  
nad lam am.  rzek ;  Medy ola n  nie ied wi ę­
c e j  lenn, czem b y ł ;  codzienn.e upieknia 
się w ię ce y  i ftais się nieiako nowem mia- 
Rem. Podziwienia  godi iym ieR k a n a ł ,  
k tóry  w krotce z ł ą c z y  morze a d r y a d y c k i e  
z środziemnem. Zniknęło także żebractwo,  
które daw niey  n a j w i ę k s z e  nasze mia l la  
s z p e c i ł o . , , —  Potem przyRąpi ł  m ów ca  do 
rachu nk u,  o k tórym międz y  innemi ppwie-  
d z i a ł :  ' ' W y d a t k i  na rok j g i 2  oznaczone
są 144. mili.  L i w r o w ,  p o m ię d z y  któremi 
zn ayd uią  się iednak 4 mili.  zaleg łości  z 
roku i8o9go i 5  nuli  na  nieprzewidziane 
w y d at k i .  Z w y c z a j n e  d oc ho dy  w  roku  
1812 wynoszą  ty l k o  do 132 mili. lecz co 
do p o w y z s z e y  su m m y  zab.a kni e  zaPapio-
ne zofianie 3 inill. z k a ss y  umorzenia i  
9- mili.  które c ł a  od pr zy by ły ch  z M ag de ­
burga 3'sadow y ch  tow ar o w  siczynią. U- 
dz . e i osy  ,ten z y s k  króleHwu Włos kiemu
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nie są do tego up ow ażn io ne ,  mieć tylk® 
będą  w pieczęci  nazwisko  swego m i e y s c a  
D l a  otrzymania  herbu potrzeba udać  się 
do pieczętarza  koronnego Dobre  miaf la 
z a p ł a c ą  z a  herb pofianowiona w y r o k i e m  
d, 12 Kwietnia  1809 tax ę  za  t y t u ł  X c i a j  
miaRa maiące  j o , 000 L i r ó w  dochodu ta* 
x ę  za  ty tu ł  hrabiego*, a  maiące  mniey  do­
chodu t a x ę  barona.  W sz yH ki e  miaf la i  
gminy  z a p ł a c ą  taxę  k a w a l e r a ,  a  publ icz ­

ne za k ł a d y  t a x ę  barona.

N A Y  W I Ę K S Z E  S T O P N I E  M R O Z :  I C I E P Ł ?  
Dnia  26 ‘ Lutego i 8»2 —  5>

-  37 • • - —  5°
-  38 - • - -  t  o», 6
-  5  • *______* -  t  8

Dnia a i  3 M arca ig i* .
Cena ib e i roinego gatunku na Targu tv 

Krak iwie sprzedawanych.
Przednie. Średni*. Poślednie

X 2
jeR n o w y m  dowodem dobroei  N, Ce s ar z a  
i  Króla .  „

Hrabia Paradisi ,  prezes senatu w y r a ­
z i ł  potem w  za b r a n y m  głosie : ”  Mci  P a ­
now ie  R a d c y  flanu i M ó w c y  rządowi!

Senat  ż y w o  po rus zony  zoflał  tem wszyft-  
kim coście mu po w i ed z i e l i ,  i poznaie w  
tem swoiego dobroczyńcę R z ą d y  iego 

będą  zaws ze  podziwieniem t er aź m e ys zy ch  
i  p r z y s z ły c h  pokoleń. W y r w a ł  P r a n c y ą  
i W ło sk ie  swoie  króle flwo  * bez rząau  i 
oba  kraie równie po tę żn em i , jak  szczęśli- 
w em i  zrobił.  S e n a t ,  a  z nim w s z y s c y  
W ł o t h  mieszk ańc y  u z D a i ą  w  c a ł e y  
obszerności  iego d o b r o d z i e y f lw a , i Ra- 

ł y m  przywiązaniem i nieograniczoną m i ­
łością b ę d ą  się Raral i  za  nie w y p ł a c i ć . , ,
—  Senat  w y z n a c z y ł  nakoniec komm iss yą  
z  pięciu c z ł o n k o w ,  kt ór a  zda ć  mu ma 
sp ra wę  o rachunku.

W y r o k  Cesarski  pod d. S t yc zn ia  
f a n o w i :  Żadne m ia Ro ,  żadna  gmin a,  ż a ­
den publ iczny za k ł a d  w króleRwie W ł o ­
skim nie może  u ż y w a ć  osobnego h er b u ,  
nie maią c  na  to C.  K.  >pateotu, T e ,  które

D O N  I E  S  i T N l X  
N i ż e y  podpisany  J. K.  X. Mci  Not ary usz  Departamentu  K rak ow sk ie go  —  Rezolu-  

c y ą  W y s o k i e g o  T r y b u n a łu  Cywi lneg o  I, Inftancyi  Departamentu Krakowskiego  pod 
dniem 4 L if lopad*  1811 Roku do Nru 5080 w y d a n ą  —  do sprzedaży  przez publiczną 
l i c y t a c y ą  p o ł o w y  domu drewnianego w Kleparzu pod Nrem czterdzieści  pięć Hoiącego, 
oszai .owaney przez pr zys ięg łych  taaęatorew do sum my dwóch t ys ię cy  trzech z ł o ty c h  
P o l s k i c h ,  piętnaltu grosz y  —  po niegdy M a r y a o n i e  Skulskiey  po zof la ł eg o ,  de legowa­
n y  —  uwia dam ia  —• ze gdy  przysądzenie  przy got ow aw cze  teyze  p o ł o w y  domu za  
summę d w a  tys iące trzydzieści  złot.  Pol,  w monecie śrebrney Courant w  dniu 31 S t y ­
cznia r. b. uaf ląpiło —  termin do Ranowczego p izysądzenia  przez l i c y t a c y ą  wspomnio-  
ne y  p o ło w y  domu na dzień szesnafly M a r ca  r. b, naznaczony  zoflał .  —  Chęć  zatem 
m ai ą cy  p o ło w y  tego domu na by c i a  —  w z y w a i ą  się —  by w  dniu w yzn a czo ny m  o go- 
dz.tne 9 zrana w domu pod Nrem 456 w R y n k u  w mięszkaniu P isarza A k t o w e g o ,  ni- 
ż e y  podpisanego fiawiłi  się —  i tam podania s w e  do P rotokołu  podal i  —  gdzie także 
zb iór  obiaśn en t a x y  domu tego —  oraz k o n d yc ye  sprzedaży tamże każdego czasu  
przeyźreć  można.  Da n w Krakowie  dnia 31 S i y cz ni a  1812 K.

W ojciech O learskt, A. X, M ci Notaryusz. D eport. Kraiow stiego. 
Zg inę ła  tu w  Kr ak o wi e  b la ka ta  Tu r ec ka  na  daie k a r m a z y n o w y m  w  z łote  pasy  i 

medal iony  —  na długość z obufiron sz laki  zielone,  a w- końcach  szerokości  czerwo­
ne —  na długość łokc i  bl isko 9 ,  szerokość łokc i  4 ,  podszyta  płótnem c z e r w o n y m . —

Z i f .  gr. Z ip . gr- Z i p .  gr
Korz:  Przenicy  23 — 2i — 20 —

—  Z y t a  22 — 20 — 19 »5
—  Jęczmienia 21 — 20 — 18 -- •
—  Groch® 34 — 30 — 26 —
—  Owsa  9 15 9 -— 8 15
—  jagieł 44 — 40 — 38 —
—  Rzepaku 38 36 — 35
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K t o k o l w i e k  t a k o w ą  Makatę  potl rzeze,  zechce ią p r z y t r z y m a ć ,  ł dać wiadomość  do 
ka mi en ic y  w Krako wie  na u u c y  g o ł ę b i e j  pod Nro. 233, a  p rzy zw oi tą  odbierze nad- 
grodę.

Po n ie wa ż  a a  dniu 13 Lutego r. b. iako  terminie z w oł a ni a  wierzyciel i  ma przec iw 
mafs ie  upadłey  nieprzytomnego Jana Dunina  p r a w o  m ai ą cy ch  przez podoisanego na  
m o cy  p ierwiat łkowey  Rezolucyi  Prześwietnego T r y b u n a łu  Radomskiego  W y d z i a ł u  II. 
pa d  dniem'31 L ipca  roku 1811 w y s z ł e y  uf tanowiou/m 1 potroy.iemi tlik Wars zaw sk ie -  
m i ,  iako Xgz Krakowśkićmi  G a ze ta m i  og łoszo nym  prócz Ur.  Onufrego Kamińskiego 
dotyc hcz as ow ego  m af sy *t ey  Adminif tratora i wierzyciela  żaden z inuych wierzyc ie l i  
me ftawi ł  się przez co ani  D e p u t a c y a  obrana,  ani rachunki  z prowadzor.ey  Adminiftra- 
c y i  p r z e y r z a a e m i , ani  nagroda dla K u r a t o r a ,  ani  nakouiec M coby .  podz ia ł  massy  i 
dobro cmeyżu w y m a g a  przeds ięwziętym by dż  nie mogło.  Przeto podpisany  z m o c y  
p o w t ó r n e j  R e z o l u c j i  wspomnionego T r y b u n a łu  na dniu 15 Lutego r. b. do l iczby  42 
• w y s z ł e y , i w z y w a  ieszcze raz wszyHaich  z  jak iegokolwiek b ą o ź ź i o d ł a  przec inko  po- 
mienioney  massie roszczących  sobie p r a w o ,  mianowic ie też W y io k i em  k la fsynKacyy-  
n y m  bywszego Sądu Sz lacheckiego Krakowskiego  pod dniem 30 Kwietnia 180S do 
l i c z b y  1544 ,v teyże  massie z a p a d ł y m  obiętycn  w i e r z y c i e l i ; iako  to : M ic h a ł a  Gblió- 
skiego ,• 2 Jana  S iedleńskiego; 3 Stanis ława Stadnick iego;  4 Franciszka Pniewskiego;  
5 Onufrego  Sta uis ława  Kamińskiego;  6 Jadwigę  z Pruskich D u n in ow a;  7 M a r y  a gnę 
D u n i n o w a ;  8 St auis ława  L as k o w sk i eg o ;  9 Danie la  K a lm a n o w i o z a ; 10 T a d e u s z a  i 
Magdalenę Ru ż yc ki ch ;  u  Zel ika  M e n d l o w i c z a ;  12 S z y m o n a  O su cho ws ki eg o;  13 Fraa-  
c i sz sa  K ł o Jn i ck i eg o ; 14 Mendia Zc l ikowicza  ; 15 Jana R og aw ski eg o;  16 Walentego  
K o z ł o w s k i e g o ; 17 M ic h ał a  Madal inskiego ; 18 Haskła A l t n d l o w i c z a ; 19 Kaspra  Duni- 
r a ;  20 Franciszka  Z d z ie ń sk ie g o ; 21 Konftancya Z d z i e c h o w s k ą , i 22 T o m a s z a  I^blih- 
skiego , a b y  Hosownie do brzmienia w y ż  r z e c z o n e j  Re z o lu cy i  na dniu ?Ą Mar ca  1812 
o godzinie 4 pp południu w W y d z ia l e  II. T r y b u n a ł u  Radomskiego  bądź sami przez 
siebie bą dz  przez s w y c h  doftateczne umocowanie  m aią cy ch  Plenipotentów Bawil i  się, 
a  to końcem uftanowienia D e p u la cy i  z  w ie rzyc ie l i  niem l iey  odebrania rachunków od 
Admini l l ra tora  i od kogo w y p a d n i e ,  tychże  przeyrzenia i oznaczenia dla Kuratora  na­
grody ,  nakoniec expensom oraz wszelkim innym w y p a d k o m  w inleressie okazać się 
m o g ą c y m  skuteczne podała  uwagi.  Oftrzega za  razem podpisany  Kurator,  iż w s z y s c y  
■w o" >le n ief tawaiący  wierzyc ie le  za p r z y c h y la i ą c y c h  się do  z d i n i a  f ia wai ący ch  uwa- 
źan emi  będą i Sąd to co z P r a w a  w y p a d a ć  będzie Lez względu na nieftawienie się po* 
f lanowi.  W  Radomiu d. 21 Lutego 1812.

Teodor ^ w anicki, Kurator Sądowy.
Prefekt  Departamentu K r a k o w s k i e g o , w za m ia rze  tak dogodzenia Publ icznośc i ,  

ia k o  i u łatwienia spiesznieyszego odbyt u  produktów kopalni  J a w o r z n i c k i e j , podaie 
do wiadomośc i ,  iż w k o p a ln i  Jaworznickiey znayduią  się każdego czasu do sprze daż y  
znaczne  za pa sy  w  na y le ps z ym  -gatunku przysposobionych Węgli  kamiennych.  Węgle  
t e ,  co do gatunku Szląskim w y r o w n y  waiace sa dwolakie  : iedne Węgle  smolne k o w a l ­
skie z w an e,  nie maiące w sobie s iarki ,  drugie zaś z w y c z a j n e  py,ryt  siarczytto ż e la z ­
n y  w sobie z a w i er a i ąc e , twarde,  na o p a ł  naj lepsze.  — Chęć m ai ą cy  zakupienia u ż y ­
tecznego -krajowego tego produktu,  za  poprzedniem z Adrnini l ł r i cyą  Jaworznicka  u ło ­
żeniem się,  doflać go mogą w  trzech m i e y s c a c h ,  w Jaworznie,  w m gazynie  nad rzeką 
Przemszą , i w  Krakowie  w sk ładz ie  S k a f b o w y m ,  za  cenę naflę uiącą : to ieft, korzec 
Jaworznicki  o piątą część od z w y c z a j n e g o  w i ę k s z y  sprzedawany  będzie w  m i e js c u  
p r z y  szybie W ę g la  grubego po zł.  poi. ieden, drobnego .po grosz y  sześć. W  magazynie  
n cd  rzeką P ize m sz ą  grubego po zł. poi, ieden,  g r o s z y , 15 drobnego po gr. 12. W K r ak o ­
w ie  zaś dla kosztow ł a d u n k u ,  i defluidacyi  po zł poi. 2 gr. 15.
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